Prenumerata w mićjscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr: 10, 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
6 pocztową złp. 20 kwartalnie, 
e 


WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
> KRÓLESTWO POLSKIĘ — Warszawa. | 


Raa administracyjna królestwa postanowieniem z dnia 9 


z. m. mianowała członkami rady ogólnćj dozorczćj szpita- 
li, przy kommissji rządowej spraw wewnętrznych i policji : 
Fryderyka, hr. Skarbka , professora królewsko- -Warszaw- 
skiego uniwersytetu , członka wielu towarzystw uczonych; 
tudzież „ Alexandra Kożuchowskiego , referendarza stanu 
nadzwyczajnego , komnmissarza wydziałowego w kommissji 
województwa mazowieckiego, 


— Numer lwszy tygodnika dla dzieci wyszedł z druku. 


= -Do redaktora gazety polskiej. 
Artykuł Pana Wojcickiego , umieszczony w Nrze 346, 
z dnia 21 grudnia r. b. gazety WPana, nasunął mi nastę- 
- pujące myśli, których udzielam, ażebyś je WPan, jeżeli 
się spodoba, w piśmie swojém ogłosił. 
Nie jestem pr zeciwny temu, ażeby do mowy wyższego 
towarzystwa , zaprowadzić wyraz Py , z mowy gminu na- 
szego i cudzoziemskich języków ; lecz temu się jak naj- 


mocnićj przeciwię, aby tytuły w Polsce używane, były 


poniżeniem i podłością, czy to zmowy do obyczajów, czy 
tóż z obyczajów do mowy, przeniesioną. 

Starożytni Polacy mówili: asza Miłość, jak Cze- 
Wasza Miłość skrócili na 
JWaszimość, M usziność Pan; późnićj, na 7Paść, FV aść 
Pan; z tego Waćpan, H/acpan i „Acan. A zatćm nie 
odeszliśmy od zwyczajów. przodków naszych, jedno skra- 


Wasza Miłość Pan. 
Go się tyczy tytułu dodatkowego: Dobrodzićj; czyta- 


chy mówią do dziś dnia. 


cając coraz bardzićj wyraz: 


„łem niedawno opisanie podróży przez Polskę, jednego z 
Greków, na początku wojny teraźniejszćj od Turków roz- 
pruszonych, który z Rossji, przez kraj nasz, Niemcy i 
t. d. wracał do ojczyzny swojej. Pochwaliwszy tedy naszę 
- rodowitą uprzejmość i gościnność, o dobroczynności Po- 

laków mówi: że -ta cnota, w tak wysokióm jest u nas 

poważeniu, iż kiedy chcemy uczcić kogo,-mówimy do 
ZR ENE ak wsz ARG SW = JIDYAS 
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niego: Panie Dobrodzieju, Firye Eyergetes. W czóm 
więc, ten zacny Greczyn, charakteru Polaków najpię- 
kniejszą upatruję cechę, w tem -upodlenie widzi Pan Woj- 
cieki. 

Uniżony sługa, najpoddańszy sługa, i tym podo- 
bne sposoby mówienia, są -nam spólne niemal z wszyst- 
kiemi europejskiemi" narodami. 
Your ver y humble servant , Francuz , tres humble ser- 
viteur; Niemiec, unterthänigster Diener; a nawet Finecht; 
Nikt jes 
dnak do tego najmniejszćj mie przywięzuje wagi. C'est 
Zresztą, zda- 


Włoch, urmilissimo servo, a nawet schiavo. 


un simple protocole, powiada Francuz. 
je mi się, czy kto komu służby swoje zaleca, czy też 
oświadczy, że jest jego sługą, to na jedno wychodzi: 
Tytulaturę zaś, rozległejszą jeszcze od naszćj , zacho= 
wują inne narody, a osobliwie Niemcy ; jednakże nikt z 
tego o ich upodleniu nie wnioskuje, ani wnioskować moźe. 
„Nie tem zapewne kazimy: nasz język, ale kazimy go 
bar dzićj błędami gr amatycznemi i ortograficznemi, których 
pełne są nasze pisma i druki, dlatego , Że się nie uczy- 


my i nie. pilnujemy prawideł mowy naszćj. Sam Jego 


Miłość Pan Wójcicki, takich błędów, w krótkim swoim | 


artykułe, nie mało popełnił, że iu wytknę następujące 
tylko. 

,, każerny mowę naszę** mówi się i pisze: kazimy'; 
gdyż osoba pićrwsza liczby mnogiéj, czasu teraźniejsze= 
go, trybu oznajmującego; formuje się z osoby trzeciej, 
liczby pojedynezćj , tegoż czasu. - Każę, kazisz, kazi, ka= 
zimy, kazicie i ttd. Gi, którzy rozkaztują, mogą mówić: 
każemy ; bo słowo kazać, ma czas 
każesz, każe, każemy, każecie i tod. 

Dla téj samćj przyczyny, mówi się i pisze: słyszymy, 
nie słyszerny (stronnica 1383 wiersz IFE mówimy , nie 
mówiemy (w. LT) sądzimy, nie sądziemy (wiersz 44), 


uwołnimy , nie uwolrńiemy i t- d. 


Dumny Anglik pisze się: 


teraźniejszy; każę, . 
E 


Na stronnicy 1382, w ostalnim wierszu czytam: „. Zna= ' 


mie, które jćj było właściwómi' Powinno być: które jéj by, 


l 
ło wlasciwe; bo właściwem, każe się domyślać jeszcze, 
czóm było właściwem ? Tutaj, wraca się koniecznie po- 
mysł: było znamieniem właściwem! bo formuje pewny 
rodzaj pleonasmu, jak to już słusznie uważał Jan Śniadecki. 
Nie pisze się: znałeść (str. 1383 w. 29) ale: znaleźć, 
bo się mówi: leżę, nie, lesę; znalazłem, nie, znalastem, 
Niezgrabnie, mówi s po polsku i jest giermanizmem: 
„, Wezwyczajeni do błędów, nie staramy się otrząsnąć z 
takowych: zamiast: nie staramy się z nich otrząsnąć. 
Albo : „pomiędzy wieloma zamiast, wielu , it. ps 
Pisałem, d. 29 grudnia 1828 , na prowincji. . 
W. Sieimionowik 
— Doszła tu wiadomość, że hr. Sene w Białocerkwi 
zakończyła Życie. 
— W roku zeszłym umarło w Warszawie osób wyznania 


ewangelickiego i greckiego 388, a zatćm 56 więcćj , niż 


r. 1827. 


ANGLJA — z Londynu dnia 24 grudnia. — Gazety tu- 
tejsze umieściły w całćj osnowie przedugodny traktat po- 
koju , zawarty między cesarzem brazylskim i rzecząpo- 
spolitą zjednoczonych prowincji Plata. Artykułem pićrwszym 
uznał cesarz brazylski niepodległość: prowincji Monte- 
wideo, zwanćj Cisplatina , która udzielny kraj pod wła- 


snym sw rządem stanowić będzie; punktem drugim | 
y RE Ę „ab. BUG 


przyznała toż samo rzeczpospolita zjednoczonych prowiń- 
5 cji; avtykułem trzecim‘ przyrzekły obydwie układające 
się strony , szanować i bronić niepodległość tego nowego 
kraju. 
stany nowego państwa zebrać się i formę rządu ustanowić 


Następne artykuły przepisują sposób w jakim 
mają. Podług artykułu 12, wojska prowincji Moniewideo i 
wojska rzecżypospoliićj prowincji zjednoczonych ; mają už 
stąpić zteritocjum brazylskiego w przeciągu dwóch mie- 
Podług artykułu 13, toż 
samo uczynić ma wojsko brazylskie znajdujące się na zie- 


sięcy po zatwierdzeniu traktatu. 
NA MAE: 


mi kraju Montewideo. Artykuł 14 przepisuje, że ani 
wojsko prowincji Montewideo 3 ani wojsko rzeczypospo- 


litój 5 ani wojsko cesarskie, zostające przed upłynieniem 


oznaczonego terminu w Banda-Oriental (Montevideo) * nie 


będą się w niczóm mięszały do. politycznych wypadków , 
ani wpływały. na działania rządowych instytucji nowego 
kraju. Artykutem 15 zastrzeżono , że kroki nieprzyja- 
cielskie na lądzie i i morzu ustają zaraz po zatwierdzeniu 

traktatu. Artykuł 16 stanowi wymianę jeńców wojennych 

- z zastrzeżeniem, że ci tylko którzy w miejscu swego po- 
bytu długi pozaciągali, będą mogli być zatrzymani. Bol. 
dług artykułu 17, obowiązują się strony wyznaczyć peł: 
nomocników , do ułożenia zasad traktatu ostatecznego. Ar- 
tykuł 18 brzmi, Że: gdyby ostateczna ugoda nie przyszłą 
do skutku, kroki nieprzyjacielskie przed upłynieniem lat 
pięciu, nie mogą być rozpoczęte z Żadnćj strony. 


2% 


— Dnia 20 grudnia rozeszła się pogłoska, Że 4 okres 
ty linjowe , dostały rozkaz udania się na morze Środ: 
ziemne, 

— Dnia 22 grudnia o godzinie l z półudnia, udała się 
królowa portugalska w powozie paradnym z Laleham 
do Windsor. 
ronkówą i przywdziała ordery portugalskie: oraz bra- 


Ubrana była w- kosztowną suknię ko- 
zylskie; na djamentowym łańcuchu wisiała minjatura 
ojca w drogie oprawna kamienie. W powozie krolowćj 
siedzieli: margrabina Barbacena, hrabina Jatapagim i kawaler 
Saldanha. 
wą: kawaler Almeida, wicehrabia Jtabajana, margrabia 
Rezende, margr. i margrabina Palmella. Gdy królowa 
Przy wjeździe 
oddała 


cznie zgromadzonych tam Portugalczyków. 


do bramy pałacowój, straż honorowa hono- 
dwóch dygnitarzy królestwa, otoczonych licznéim gronem 
urzędników i służby dworskićj. Wyżej przy schodach 
oczekiwał na monarchinią sam krół, przemówił do niej 
w języku francuzkim i wprowadził ją do sali, gdzie obo- 
je usiedli na sofie i połgodzinną mieli z sobą rozmowę. 
Następnie udali się do sali jadalnćj, gdzie już przygoto- 


wane oczekiwało śniadanie, a o godzinie 4 po południu 


uściskał i o najżyczliwszych z swćj strony chęciach zape= 
wnił. O godzinie w pół do piątćj już była królowa z po- 
wroitem w Laleham. Nie tylko wszyscy ale i sam król, 
zś.p. królewną RR którćj stratę dotąd cała An=- 


glja opłakuje. (G. 5)- 


AMERYKA. Rzeczpospolita argentyńska liczy podług 
najnowszego podziału , 15 krajów związkowych, każdy 
carji, krajów północno: amerykańskieh i Mexyku. 
zwiska tych krajów są: Buenos-Ayres, Banda oriental, 
Santa Fe, Entre Rios, Gorrientes , Missiones , 
ead S. Juan, Cordova, Santjago, Catamorza, Rioja, 


Tucuman, Salta. Tylko kraje Gatamorza i Salta nie ma- - 


é . i è ż 2 
ją jeszcze reprezentantów na kongresie w Santa Fe. Za- 


takich postępów, jak Buenos, Ayres. Rząd przykłada 
jsi moralne uczucie mieszkańców i ducha publicznego, a 
z pewnością powiedzićć można, że za kilka lat w poko- 
ju pomnoży się pomyślność téj rzpltéj, pasie 
AR w Europie sposobem. 


kilka okrętów neapolitańskich, szwedzkich i norwegskich, 


W trzech innych powozach, jechali za królo= - 
wjeżdżała do Windsor, powitały ją radosne okrzyki li- . 


ry N. Pani, którą przy wysiadaniu z pojazdu przyjęto. 


odjechała młoda królowa, którą król przy pożegnaniu: ; 


znalazł w téj zajmującćj dziecinie, wielkie podobieństwo” 


z oddzielnćm ciałem prawodawczćm, na wzór Szwaj- 


Na- | 


"5. Luis 


den z amerykańskich krajów nie uczynił w cywilizacji 


się z największą gorliwością do wszystkiego, co podno- 


FRANCJA. Z Paryż d. 25 grudnia. = WTulonie najęto 


"pewnego. 


Bawiący teraz w Tulonie Achmet Bej jest ten 
sami, który dowodził flotią egipską pod Nawarynem. 

= : Kommissja „do rozpoznania handlu wyznaczona, ukoń- 
czyła na 13 posiedzeniach , 
niezwłocznie do narad nad cukrem. 

— W dzienniku Messager pod napisem Les Salons, znaj- 
duje się taki opis majętnićjszćj społeczności paryzkiej : 
"Zawsze uważać musiano salony , jako w części do polity- 
ki należące. Niekoniecznie trybem formalnym postę. 
pując, nieraz iuż wywierały wpływ potężny. One ła- 
godziły surowe formy społeczeńskie w dawnićjszych cza- 
sach, i przypomnijmy sobie słabość Napoleona, gdy sa- 
lon pani ‘Stael uważał za nicbezpieczny dla swego tronu. 
Pod rządem reprezentacyjnym , przybrały obyczaje wię- 
kszy jawności charakter, a wpływ Życia prywatnego na 
opinję publiczną zmnićjszył się.Możnaby rzec , że jak da- 
wna monarchja przez .towarzyskość umiarkowaną. Z0- 
stała, tak znowu publiczne mowy nadały nowemu towa- 
rzystwu łagodnićjszą formę. Zresztą , pozostał zwyczaj 
zgromadząnia się, a każde zgromadzenie , jakkolwiek nie 
może już być uważane za władzę, uprzyjemnia jednak 
Teraz nie mamy żadnego salonu , -któryby więcej 
od innego miał wpływu, gdyż dzisiaj tyle tylko znaczy 
każdy. w domu, ile'za domem. 


Życie. 


nią są bez wątpienia najlicznićjsze , gdyż na nich widywać 


_można osoby wpływ mające , nie potrzebuiąc żądać od 


„rozmów bywających tam osób znakomitych. KiedyP. A. 


‘coś ważnego , udzielają sobie takie spostrzeżenia i tym 


nich posłuchania. Zgromadzenia u ministrów składają się 
z osób najwybrańszych, pomiędzy któremi największa pa- 
nuje równość. Ci, którzy sądzą, Że najdokładnićj znają 
zmienność polityki, przywiązują wielką wagę do pewnych 


z P. B. „dłużej nad 5 minut rozmawia, już wnoszą z tąd 


sposobem rozchodzą się niekiedy pogłoski o zmianie mi- 
strów, o przymierzach, koalicjach , a przeszedłszy przez 
różne ręce, nikną po upłydicść 24 godzin. Niektórzy 
panowie i deputowani miewają także u sicbie swiat wielki, 
swiat polityczny, i salony ich co do liczby, form i wy- 
tworności w niczóm nie ustępują ministerjalnym.  Rozpra- 
wiają w tych nierównie więcćj, niż w tamtych, a niekie- 
dy możnaby powiedzieć, że w nich powtarzają narady 
sejmowe. Z tem wszystkiem nie wszystkie zdania, mie: 
wają w nich swoich reprezentantów i nie w jednakowym 


ścierają się stosunku. Oprócz tych świetnych salonów , 


ktorym charakter gospodarza nadaje barwę, i gdzie oso- 


by politycznie znakomite , niekiedy liczniejsze niż same 


izby stanowią zgromadzenie, znajdują się w Paryżu nie- 


zaliczone i mnićj wyrachowane salony, które wszakże oży- 
wiają osoby tak znakomite, światłe i możne, jak niegdyś 


C 


do: wyprawy ;0 której przeznaczeniu nie ma ieszcze nic. 


narady o Zelazie i przystąpi. 


Ministerjalne zgromadze- > 


| ine obyczaje; 
: szanować obyczaje innych. Przynosi to zaszczyt, 


pewna klassa co pałace ożywiała. 
dniają się szczególnćj polityką. 


W nich także zatru. 
Rzadko się zdarza, iżby 


tam nie przyszedł jaki par, deputowany, autor poli- 


tyczny, i nie przyniosł . z sobą nowin, jeśli nie 
dwugodzinnych, to. przynajmnićj odporankowych, Tu 
mówcy, gdzieindzićj. bardzo mało mówiący, stają 


się wymowni, tu nie przywoła ich nikt do porządku, 
tu nie ma potrzeby obawiania się mowy nieprzygotowa- 
nej, od której dokończenia zwykle uwalnia fortepian, 
lub inna muzyka w pobliskim pokoju, gdzie młodzież 
tańcem się zabawia. Ze wszystkich rozmów na wieczo- 
rach tylu salonów nie wiele zrana pozostaje, ale wszy- 
stko to zaczyna się znowu nasiępnego wieczora, a nie- 
ustanność rozmowy, pokrywa niewielką jej wartość we- 
wnętrzną. Wszelako zgromadzenia takie pożyteczne są 
częstokroć dla polityki, gdyż bliższe ścieranie się zdań 
przytłumia często zawiść i nie dopuszcza: jéj wybuchnie- 
nia. 2 

— Wszędzie, którędy P. Benjamin Constant z Sztras- 
burga powracał, przyjmowano go z wielkiém poważa- 


(G. F.) 


niem. 


NIEMCY<— Od brzegów Menu d. 21 grudnia. — Dnia 3 
b.m. miał radca lekarski i professor, Dr. Ringseis, w sali 
uniwersyteckićj w Monachium przy rozpoczęciu nowego 
roku uniwersyteckiego, mowę: o punkcie honoru studen- 
tów, z której następujący wyjątek kładziemy : — Dowo- 
dzi to szlachetnego sposobu myślenia, cenić największe do- 
bro, prawdziwy honor, wyżćj nad Życie; ten „tylko co 
się śmierci ńie lęka, posiada życie. Za wyższym honom 
rem uganiamy się wszyscy ; i każdy z pomiędzy nas po~ 
winien bydź gotów poświęcić mu każdej. godziny s swe Ży- 
cie. Powinnością jest, czeić siebie samego przez szlache- 
szlachetny tylko człowiek , jest w stanie 
należeć 
do zacnego związku; silnićj działa w zjednoczeniu wszełk: 
dobra sprawa. Chlubno jest kochać ojczyznę, czy to nad 
Izarą, Dunajem, Renem lub Menem. Z chlubą ten szczy- 
cić się może wzniosłóm uczuciem, kto zręcznie piastuje 
oręż, jak gdyby tenże ciała naszego był członkiem. Lecz 
kto szanuje siebie samego,swoje towarzystwo,swoję ojczyznę, 
szanuje te uczucia także u innych; kto zna święte przeznacze- 
nie oręża na obronę najwyższych skarbów ludzkości, nie 
hańbi go nigdy dla podłych celów. Rzadko wydarza sie po- 


jedynek między officerami naszego wojska bawarskiego. 


-Zbyt rzadko słyszymy o pojedynkach w gronach wyższego 


społeczeństwa ; najszlachetnićjsze narody starożytności, 


„Grecy i Rzymianie , wcale ich nie znały. Nie powtarzam 
„tu słyszanych tysiąc razy powodów przeciw nierozsądko= 


wi pojedynkujących : wiem bowiem dobrze, iż się poje 


„Rp — 


dynkowałi nawet mężowie zacni i przekonani o szaleń- 
stwie pojedynku, aby przynieść hołd panującćj tyrance 
opinji ; tak poiedynkowali się, nie „uważając na pewną u- 
ratę urzędu, majątku wolności, i nawet Życia. „ Zaiste 
potrzeba do tego jakiejsiś hardój odwagi; lecz większą, 
szlachetnićjszą i widoku nieba godną jest odwaga , która 
sama siebie powściąga; odwaga tego, który chociaż bez 
bojaźni, ufając swój zręczności, chociaż pewny przed od- 
„kryciem i karą, przecież się nie pojedynkuje; rycerska 
odwaga wolnego posłuszeństwa, o któróm nasz rymotwor- 
ca mówi: „,odwagę ma i mameluk; posłuszeństwo jest 
chrześcjanina powinnością. « Jakto przyjaciele ; nie: mie- 
libyśmyż dosyć śmiałości, dobijać się. o ten najwyższy 
laur odwagi i-posłuszeństwa? zaiste „-im który człowiek, 
który związek, który naród jest szlachelnićjszym, im 
bardzićj kocha honor, im dalćj postąpił w prawdziwćj.oświa- 
cie, tém mnićj wydarza i wydarzał się od wieków poje- 
dynek. Góżby tedy myśleć należało o ludziach, dla któ- 
rych pojedynek stat się głównóm Życia zatrudnieniem, o 
młodzieńcach , powołanych bydź kiedyś przewodnikami i 
pochodniami ludu? jakto, prawnicy, którzy kiedyś macie 
ważyć na skrupulalnćj szali sprawiedliwość, karać suro= 
wo zuchwałego praw przestępcę, i raczćj ponieść obelgę 
i śmierć, niżeli najmnićjszćj dopuścić się niesprawiedli- 
wości, chcecież rozpocząć zawód wasz bezczelnóm z pra- 
wa szydzeniem ? Lekarze, rany goić a nie zadawać powo* 
łani, chcecież popelnić. podwójną: zbrodnię przeciw kra- 
jowi i stanowi ? mógłżeby filozof, teolog, tak bardzo u- 
vągać się zsłów Boskiego mistrza: „Dobrze czyńcie tym, 
którzy was nienawidzą, błogosławcie tym, którzy was prze- 
klinają, a módlcie się za prześladujące i potwarzające was.« 


"> 


Możeżli zacni przyjaciele, panować tam pr awdziwy honor, 


gdzie pijaństwo, kłótnie i szkalowania, najhaniebnićjszym 
bywają do pojedynków powodem? lecz przyjaciele moi, wi- 
dzę ja was pałających szlachetną niechęcią ;. uganiącie wy 
się moi panowie za wyższym honorem, za najwyższym dla 
ludzkości. Słusznie ! jest zaiste do osiągnienia wielkie , 
niezmierne pole, pełne laurów dla WPanów, dla nas wszy- 
stkich. Na niebotycznych szczytach jaśnieje niezgasłym 
blaskiem kościół nauk, mamy tysiące poprzedników, i z 
pomiędzy nas mężów „co z pierwszymi uczonymi Europy 
` walczyli. o palmę nauk: postępujcie dzielnie daléj zacni 
młodzieńcy , rozprzestrzeniajcie skrólestwo nauk wgłąb i 
"wszerz; cale części świata czekają jeszcze na odkrycie. 
liecz: tylko niezmordowanemu, dzień i noc walczącemu 
zawodnikowi , udaje się dosięgać uwieńczonego bluszczem 
szczytu. Tylko czczą datką -są nauki bez religii, bez- 
*. moralności, bez posłuszeństwa, Pot ga Bawarji polega 
tylko na zupelnóm rozwinięciu swych sit umysłowo moral- 
nych. Umysł rządzi i ustala państwa, zdobywa miasla , 
pokonywa wojska i floty. Każdy znas winien Bogu i oj- 
czyznie największe wydoskonalenie sił swoich. Biada te- 
mu, co „Próźniactwem, przewrotną czynnością , okrada 
Boga 1 ojczyznę z mezwrotliwego czasu ! hańba ciemnocie! 
hańba miemoralności hańba dzikićj odwadze bez nauk, bez 
moralności,. bez posłuszeństwa. Hańba posłuszeństwu dla 


> ? GARE Nasi 
stowarzyszeń, w rzeczach, które Bóg i król zakazują! w nau-. 
posłuszeństwie, w gorącej miłości dla | 


kach, w moralności i 


króla i ojczyzny, w lómto niechaj przewyższa jeden dru- 


giego. Do takiej szlachetnćj walki wzywam WPanów , moi 


Przyjaciele! wzywa was wasz honor, sława 


i naszego uni- 
węrsytelu; sława ojczyzny, i króla naszego. 


_(6.B.). 
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| NIDERLANDY — d. 25- grudnia. — Sądzona była w Bru 
| xelli sprawa P. Potter, jednego z redaktorów pisma, poi 
tytnłem Courrier des Pays Bas, obwinionego o nazwa. 
nie części narodu przez szyderstwo ministerjalnemj, 
Tłumy Judu towarzyszyły karecie, w którćj go Žandar. 
mowie do sądu przywieźli. On sam bronił się w jezyku 
francuzkim , a adwokat jego powiedział obronę w języku 
hollenderskim. Sąd skazał obwinionego na karę 18 mie. 
sięcznego więzieńia i zapłacenie 1000 zł. h. oraz ko. 
sztów. i 
— Sejm niderlandzkipr zyjął budżet przełożony, większo: 
ścią jednego głosu. W ogólności deputowani z. Hollan. 
dji właściwej, głosowali za ministrami, a zatóm i za bud 
żetem; deputowani z Belgium powiększćj części kato. 
licy, przeciwni ministrom, jako trzymającym się zasad 
antykatolickich, są na stronie oppozycji. 
— Burmistrz i Tawnicy bruxelscy , oraz liczna deputacja 
rady miejskićj , złożyli Krolowi d. 24 grudnia z powodu 
rozruchów dnia 23 zaszłych , następujący adres. 

N. Panie ! 
uszanowania i wdzięczności, którą Braxelczykowie dla 
W. K. M. pałają ; 


namiętnościami obcemi dla całego ludu, pozwoliła sobie 


Pośród najgłębszego pokoju, pośród uczuć 
mała liczba nierozsądnych, uniesiona 


swawoli , którą każdy dobry obywatel nagania iwtórćj sas 
ma natura sprawców jéj znamionuje. W powrocie do tej 
stolicy mogłeś się W. K. M. przekonać o uszanowaniu 
i przywiązaniu dla siebie wszystkich naszych spółobywa: 
teli. Raczyteś wtenczas, N. Panie, oświadczyć z tego 
powodu swoje ukontentowanie. Te same uczucia dla do- 
| stojnćj osoby twojćj N. Panie i dla domu nassauskiego 
pod którym Żyjemy , jeszcze dzisiaj ich ożywiają. Nie- 
dawno miałeś tego N. Panie najoczywistsze dowody. W. 
imieniu wiernych , porządek i spokojność lubiących mie- 
szkańców Bruxelli, przychodzimy , aby u stóp tronu two- 
jego złożyć wyraz niechęci z powodu chwilowego nieła- | 
du, zrządzonego. rzez niewielu przestępnych. Spieszne. 
przywrócenie porządku bez użycia ostrych- środków, do- 
wiedzie nawet krajom zagranicznym, Że wszelka myśl 
burzliwości i buntu, obca jest naszemu charakterowi, i. 
że sprawcy. owych nierozsądnych swawoli, okryją się tylko 
hańbą. za ich dopuszczanie ślę 


: moo 
— TEATR FRANCUZKI. Dziś: komedjo-opera La Fa“ 


mille du- Porteur d’, eau; Mr. Pique-Assiette Lebaiserau 
Porteur. - j = N 


Kantor główny Gażety polskićj jest przy ulicy No- 
womi jskićj Nro 163; ` ; ; ` 2 
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